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niższych części mostu od deszczu. Zamiast gzymsów w mostach pros­
tych dajemy zwykle deski okapowe, jak to jest pokazane na rysSj^fa 

Czasem na mostach drewnianych dajemy poręcze żelazne, lecz 
rzadko to się zdarza, gdyż poręcze takie są zwykle droższe od drev? 
nianych. 

Wymiary poszczególnych części drewnianych poręczy są następują­
ce 

Pochwyt od 15 - 18 cm. grubości. 
Słupki od 15 - 18 cm. grubości. 
Zastrzały od 10 x 14 do 12 x 16 cm. 
Pręty krótkie 6 x 6 , dłuższe 8 x 8 lub 10 x 10 cm. Q„,, 
Ciężar poręczy na metr bieżący wynosi od 50 do 180 kgr^prze-

ciętnie koło 85 kgr. 

Mosty belkowe leżajowe. 

Najprostszy ustrój mostu belkowego otrzymamy, jeżeli belki 
okantowane o przekroju prostokątnym lub też ociosane z dwuch stroc 
lub tylko z jednej strony, położymy jedna obok drugiej na oczepacb 
podpór. 

Jeżeli przyjmiemy, że największy wymiar drzewa iglastego bę­
dzie o średnicy d » 42 cm., to}stosując takie drzewo nieociosane, 
otrzymamy moment wytrzymałości przekroju jego. W~^fid3*jujij&y** 

i przy dopuszczalnem naprężeniu na zginanie 90 k/cm. otrzymamy naj 
większy moment gnący, który mogłaby belka wytrzymać M = 654660 kart 
Jest to moment stosunkowo niewielki i dlatego też ustrój taki na­
daje się do niewielkich rozpiętości : dla mostów drogowych do 3,5 
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mtr., zaś dla mostów kolanowych do 2,5 mtr., o i l e "byśmy stosowali 
drzewo smacznej średnicy, Jeżeli zaś stosować drzewo koło 32 cm. 
średnicy, to dla mostów kolejowych wypadną rozpiętości nie większe 
od 2 mtr„ 

Stosowanie drzewa okrągłego »ii js s t dogodne ze względów u-
strojowych, Ahy belki poprzeczne lub dyle poprzeczne nie zgniatały 
włókien belki głównej, musimy wytworzyć pewną płaszczyznę dotyku 
przez ściosanie belek chociażby z jednej strony, 

Ociosujemy drzewo zwykle tak, aby szerokość płaskiej części 
była w granicach od 1/4 & do 
V 2 i i - i gdzie 4 jest średnica 
drzewa. 

Tutaj trzeba zaznaczyć, 
że drzewo ociosane z jednej 
tylko strony lub z dwuch stro 

b stron, według rys.275, daje 
rys.275. najmniejszy moment wytrzyma­

łościowy jednakowy, 
2e względu przeto na naprężanie od zginania jest wszystko j e ­

dno, czy ciosać drzewo z jednej, czy też z dwuch stron. Ugięcie zaś 
otrzymamy mniejsze przy ociosaniu drzewa tylko z jednej strony. 

Stosowanie drzewa ociosanego tylko z jednej strony lub dwuch 
stron ma tę zaletę,, że wymaga mało roboty i jest przez to tanie. 

Stosując belki ociosane, musimy wybrać taki stosunek grubości 
belki do jej wysokości, aby przy średnicy d drzewa okrągłego moment 
Wytrzymałości belki wyciosanej był największy /rys,2767- Jeżeli 
przeto oznaczymy grubość belki przez bs a wysokość przez h, to mo-
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żerny napisać : 
6 * J B 

z równania - d-zJU?-z;Q otrzymujeil 

t . r - i i 

rys,276. 

Dla otrzymania grubości bala b dzielitf 
średnicę drzawa d na 3 równe części AB. 
BG i CD; z punktów B i C pr owadz imy prc 
stopadłe B B* i CC' i, łącząc punkty A * 
Bł, B' i D, B i C' i wroazcie c' i A9 0' 

trzymamy najdogodniejszy przekrój. 
Najdogodniejszy przekrój ze względu aa moment bezwładności 

jest nieco inny, mianowicie otrzymamy go w następujący sposób: 

IZ 1% 

= o 

czy/i d^tf-ói^O Skc£ £>~d'JlĄf3-Ą-J 

Dla drzawa okrągłego, ociosantgo z jednej strony i ociosać' 
go z dwuch stroG, otrzymaj następujące momenty bezwładności i &' 
menty wytrzymałości. 
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Odległość pomiędzy belkami w moo , 
tach drogowych dajemy od C98 do 1,2 
mtr, przytem po środku po osi most 
zbliżamy belki do 0,6 mtr,, a to 
ze względu na możliwość częściowe. 

rys 277 g 0 r e K O n t u m o s t u » *•>'}.; jednej poło 
*y mostu przy zachowaniu ruchu na drugiej połowie, 

Kładziemy belki główne bezpośrednio na oczepy, wcinając je na 
2»5 cm. tak9 aby nie mogły 3ię przesuwać ani wzdłuż, ani wpoprzsks 

tak to jest pokazane na rys.277, 
Układając belki podłużne bezpo 

średnio na oczep w mostach mniejsz 
go znaczenia i prżytem w mostach 
długich, o i l e trzeba by było uk-ła. 

v — 
! i 
• 

: ° ! 
i . . .. • 
• • ! o ! • « 1 1 
1 1 ! -ł 

rys.278. , rys.370. 
?W belki odpowiedniej długości, możemy je sztukować lub też ukła. 
^ó mi jankowo,rgs.378. W tym wypadku osie belek jednego przęsła 

i 7 

I 

rys.279. , 

5 £ 
J 

przesunięte są o całą grubość bel­
k i od osi belek sąsiedniego przęsł 
Aby tę odległość między osiami 
sami ej szyć do połowy grubości belek 
można układać belki według rys.279 

Przy belkach podwójnych jednfl 
obok drugiej, położonych na podpo­
rach pojedynczych^ otrzymamy połą­
czenie pokazane Xia rys.280. rys.260. 

Przy podporach podwójnych i podwójnych belkach głównych uło­
mnie może być wykonane wodług rystfhku 281, z którego widać, że 
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AA-1^1 
md podporami zamiast dwuch 
belek dajemy trzy belki o 
i»nie]32yeh wymiarach, mająC 
aa uwadze, ze rozpiętość 
ic h je;&t Tnniej3za?niż belefc 
przskrywających odległości 

rys.281. " ' T między podporami. 
Przy odpowiedniej szerokości oczepów lub też przy podwójnych 

oczepach w kształcie kleszczy możemy układać belki w dotyk czoło-

•— — * — 1 
1 i • 

| 
( 

1 i i i 
i P 

i 
_ (- — — 

t , _ 
i P 1 

x i 
i l i 

5 

o o o o 4 
U l 

rys.282. 

wemi końcami jedna do drugiej, 
pomiędzy belkami stawiać deski 

J y<r kształcie nakładek, które, 
będąc wcięte, obejmują oczep, 
nie pozwalając się belkom prz« 
suwać wzdłuż /patrz rys.282/. 

Jak już wyżej było wspom­
niane , belki główne układamy 
bezpośrednio na oczepie tylko 
w mostach małych i drugorzęd­
nego znaczenia, w mostach zaś 
większych zwykle układamy bel­
k i na specjalne beleczki krót­
kie, ułożone na ocze'pach, któ­

re nazywamy siodełkami lub podbelkajni. Układanie belek na podpór? 
zapomocą siodełek ma tę jeszcze dobrą stronę, że nie potrzebujemy 
osłabiać belki głównej wcięciami,, gdyż siodełko odpowiednio jeat 



- 311 -

1 \ i X ) X 

wcięte w oozep. Następni® nad siodełkami możemy w dobry sposób zro 
&ić sztukowanie belek /rys,283/ 

Ponieważ jednak od sposobów połączę 
ni a belek z siodełkami zależy praca 
belek, a przeto i ich obliczenie,, 
musimy zatem rozpatrzeć wpierw bel­
k i wielokrotne i belki złożone, 

rys.283. Jeżeli weźmiemy k i l k a belek o 
różaych momentach bezwładności i ułożymy je jedna obok drugiej lub 
jedną na drugą, lecz tak, że belki te przy uginaniu się będą mogły 
Przesuwać się jedna po drugiej, otrzymamy belkę wielokrotną. Taka 
&elfca, obciążona pewnym momentom gnącym Mc, odda ten moment każdej 
2 poszczególnych belek proporcjonalnie do jej momentu bezwładności, 
t . j . , jeżeli będziemy mieli belki z momentami bezwładności • 
to momenty gnące dla tych belek będą M~ j^J'^ K*zĄ?L^ 

Mając momenty gnące, możemy znaleźć i naprężenia w tych b e l ­
kach. Jeżeli przekrój tych be­
lek będzie jednakowy, a li c z b a 
ich jest n, to oczywiście 

^ , t . j . na każdą bel­
kę odda się jedna n-ta część* 
mome n tu. 

Jeżeli belkę złożymy z k i l k 
belek oddzielnych, położonych 
jedna na drugiej, lecz tak, że 
połączyay je między sobą, że 

rys,284 
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nie będzie przesunięć podłużnych jednej belki po drugiej, że przy 
zginaniu belki te będą pracowały, jakby stanowiłby jedną całość - bel* 
kę jednolitą - otrzymamy belkę złożoną. Na rysunkach 284 pokazane 
są belki wielokrotne, składające się z dwuch do 9 belek pojedynczych 
Belki te są połączone śrubami pionowemi i poziomami lub też klamrasai 
z żelaza płaskiege. Chociaż klamry są nieco droższe od śrub, jednak' 
że mają tę przewagę w porównaniu ze śrubami, że przy klamrach nie 

osłabiamy belek dziurami, do kt<5' 
rych w dodatku dostaje się woda 
i powoduje szybsze gnicie. Śruby 
jednak l e p i e j łączą belki niż 
klamry. Klamry robimy z żelaza 
płaskiego rozmiarów 65 x 12 lub 
60 x 15 mm. Mają one kształt l i ­
tery U9 na końcach ich są nacię­
te gwinty. Poprzeczki z kątowni­
ków, płaskowników albo teownikó" 
nakładamy na końce z gwintami,da­
jąc naśrubki, ktoremi ściągamy 

rys.285. b e l k i , jak to jest pokazane na 
rys.285. 

Mając moment gnący M i siłę poprzeczną Q, oddającą się na jedną 
belkę belki wielokrotnej możemy znaleźć rozmiary belki z równania : 

V i i - . . 1 * a i — -

otrzymamy 
Musimy jednakże zadość uczynić jeszcze równaniu J 

K 1 K: s $ dopuszczalne naprężeni* 
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te zginanie i na ścinanie przy zginaniu. 
W równaniu naprężenia na ścinania wchodzi pole przekroju "belki 

* im pole to jest większ«)8 tern wygodniejszy jest przekrój belki 
M względem wytrzymałości na ścinanie. Wyciosajac belkę z drzewa 
°krąg£ego. otrzymaliśmy największy przekrój, gdy b s h t . j , gdy 
Przekró] 30st kwadratowy : 

ą - - W i t W-M 
Możemy otrzymads że A . 3 O. CM 

i 3 <2*Jć 
7 * JDQ 

**3» otrzymaliśmy przekrój belek, mając siłę poprzeczna Q i moment 
goacy M. 

B e l k i z ł o ż o n e . 
Jeżeli teraz zało-żymy, że belkę, składająca się s k i l k u be-

położonych jedna na drugą i tak połączonych między sobą, że 
jest zupełnie niemożliwe przesunięcie się 
jednej bel k i po drugiej, to wtedy moment 
wytrzymałości takiej b e l k i złożonej o 
grubości b i wysokości n h /"rys.286/ bę­
dzie się równał W- A ' , giy tym-

6 
czasem moment wytrzymałości n takich be­lek, stanowiących jedną belkę wielokrot-
ną, będzie W= g -j w pierwszym wypadku 
moment wytrzymałości jest n razy większy 

Uh. 

rys.286. 
*H w drugim. 
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Moment statyczny przekroju części b e l k i , położonej wyżej 

l i n j i mh od osi obojętnej będzie =* [n*- źrrć) 
Moment bezwładności przekroju belki Jnji ~ ŁźjćA 
i stosunek _ A (n

z- ĄrrfJ 

gdzie n jest całkowita wysokość belki złożonej, równa nh. 
Wogóle możemy ten stosunek wyrazić przez wzór ogólny 

Dla m = 0 otrzymamy R.v^. s A = —•-fr= i6~~, 

rys.287 

Aby belki położone jedna na dru­
giej przy zginaniu nie mogiy się 
przesuwać jedna po drugiej, możemy 
pomiędzy belkami postawić kliny 
poprzeczne, które nie dadzą moż­
ności przesuwania się belki po "bel 
oe /rys.28^7 lub też zazębić bel­
k i i zazębione połączyć między so* 
bą /rys,288/, ściskając przytem 

rys.288, 
w obu wypadkach śrubami. 

0 i l e by kli n y , jak również i zazębienia nie dawały możności 
asjmniejszego przesuwania się jednej belki po drugiej, moglibyśmy 
taką belkę złożoną rozpatrywać, jako belkę jednolitą. Jednakże, 
jak pokazany doświadczenia* wykonacie takich belek klinowanych 
lub zazębionych tak, aby nie miało miejsca najmniejsze przesunie-
ci e jednaj belko po drugiej, jost albo nader trudne albo też zu­
pełnie niemoeebne Belki bądź to klinowane, bądź* to zazębione ła­
mią sie pod waiejazem obciążeniem, n i t by to wypadało przy i c h 
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Wytrzymałości, obliczonaj jako belek, jednali tycn. 
Przy doświadczeniach,, przeprowadzonych przez inż. Bocka w r r 

1891„ okazało się? te b s l k i klinowana złożone z trzech belek łama-
się przy obciążeniu* odpowiadającym naprężeniom przy zginaniu 

°d 141 do 239 k/ca*, gdy tymczasem belka jednolita łamała się przy 
naprężeniu 440 k/cm? Naturalnie taka różnica naprężeń powstała 
Wskutek tego, że pierwotnie belki się przesuwamy jedna po drugiej, 
Pracując jako belki oddzielne i następnie dopiero k l i n y zaczęły 
okazywać dostateczny opór przesuwaniu się i belki wystąpiła jako 
belka jednolita. Dlatego też belkf. złożoną,klinowana oraz zazębio­
ną, ais możesgr rozpatrywać jakc beUcę całkowicie jednolitą, lecz 
kaczej jako coś pośredniego między belką jednolitą, a belką wielo­
krotną. Przato, dla belek tych musimy albo obniżyć nieco dopu­
szczalne naprężenia przy przyjmowaniu momentów wytrzymałości, jako 
belek jednolitych, lub też obliczony moment wytrzymałości mnożyć 
P^zez spółczynnik mniejszy od jedności, przy tem spółczynnik ten bę. 
3zie ttm mniejszy,im z większej liczby belek będzie się składać 
b«lka złożona. Również spółczynnik ten nie jest jednakowy dla k i i -
kowanych i dla belek zazębionych. Spółczynnik t e n ^ można przyjmo­
wać : 

Belki złożone Klinowane Zazębi one 

liczba belek pojedynczych 2 3 2 3 
spółczynnik M 
^ r4- • 1 1 

0,70 0,50 0,80 0,60 

Robiąc belki klinowane, oddzielne b e l k i kładzieiiy jedną na 
fc^gfc z pownym niewielkim odstępem, równym koło 1/10 h y jeżeli h 
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jest wysokość poszczególnych belek, z których składamy belkę złożo­
ną. Moment bezwładności wtedy otrzymamy, uwzględniając osłabienie 
belek śrubami o średnicy d^ dla dwuch i trzech belek /rys.2897. 
v 

Jeżeli przyjmiemy, że wysokość poszczególnych b« 
lak jest h B grubość ich jest b - 0,75 h, wysp -
kość klinów h; = 0,3h ; odle^rość pomiędzy od­
dzielne mi belkami belki złożonej e = 0. Ih i 
wreszcie d — 091 b, to dla momentu bezwładności 
możomy otrzymać następujące wyrażenie : 

m 
! i 

Hi 

m J 

rys. Z&% W- 2 * O.OSZĄ O. 106H* 

Mając moment gnący M i dopuszczalne naprężenie Kg, otrzymamy 
m*t mym M-M-

1 o./ośti* Moment wytrzymałości będzie dla ogólnego wzoru 

Siłę ścinającą na jednostkę długości belki otrzymamy z równania : 

i " ̂ ~ * z ^ i m 

gdzie n oznacza liczb§ bolek belk i złożonej, zaś m oznacza odle -
głeść od osi obojętnej, wyrażoną w liczbach oderwanych 

mamy 
dla ?7= % i m*o otrzymaj 7~- 4 ~ ̂  ~? 

dla tł»3 i ni* 4 

dla ń***i w-/ 
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MająCsiłę T na jednostkę długości, która wyraża się naogół 
wzorem możemy obliczyć kliny zęby lub k l o c k i , które zabez­
pieczają od przesuwania się balek jednej po drugiej. Jeżeli ozna­

czymy /rys.290/ przez C odległość 
pomiędzy klinami, przez e grubość 
prze a j2> szerokość i przez Ą dłu­
gość klina^przez i przez Kc » 
dopuszczalne naprężenia na ścina-

rys.290. nie i ściskanie drzewa równole­
gle do włókien, to, zakładając, że siła poprzeczna na odległości 
pomiędzy dwoma klinami nie zmienia się, możemy napisać następują­
ce równania : 

Z tych rówaaii otrzymamy odległość pomiędzy klinami C 

( HĄią 
Gdybyśmy uwzględnili tarcie pomiędzy belkami, wywołane naciągiem 
śrub, to, oznaczając przez w liczbę śrub, przypadających na jeden 
klin,przaz d średnicę śruby, przez dopuszczalne naprężenie na 
rozrywanie śrub i przez f spółczynnik tarcia drzewa po drzewie, 
Wzory te napisalibyśmy w takiej postaci : 

Wyżej wskazane wzory dają nam dwie granice odległości pomiędzy k l i ­
fami najmniejszą i największa i 

pierwsza otrzymuje się za względu na ścinanie belki pomiędzy 
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klinami, 
druga zaś* za względu na docisk, na zgniatanie włókien wcię­

tych. 
Zwykle głębokością wcięcia -y% zadajemy się, przyjmując je 

koło 1/10 h. 
Oo się tyczy siły tarcia, to takowa może być uwzględniona tyj' 

ko w wyjątkowych razach, przedewszystkiem wtedy, gdy dla belek 
złożonych używamy drzewa bezwzględnie suchego i kiedy dozór nad 
mostem jest odpowiedni tale, że śrubyB które zwykle od wstrząśnieri 
mostu się rozluźniają^ są niezwłocznie naciągane. Również możemy 
przyjmować siłę tarcia dla mostów czasowych,, co może mieć miejsc* 
w czasach wojennych^ gdy częstokroć stawia się most na bardzo 
krótki ekre3 czasus podczas którego jest się pewnym, że drzewo, o 

i l e było mokre, nie uschnie i śruby się ni 3 rozluźnią. W innych 
wypadkach przy stosowaniu belek złożonych lepiej siły tarcia nie 
uwzględniać. 

Obliczenie śrub w belkach klinowanych i klockowych. 

Przy obciążeniu belki złożonej każdy k l i n lub klocek znajdU' 
je się pod działaniem pary sił, które starają się k l i n lub klocek 
obrócić w kierunku działania sił. Przypuszczamy, że sit y te są za' 
czepione w połowie wcięcia klina w belkę. Otrzymamy wtedy moment 
pary sił II * P /h, -•/ rys.291. Jeżeli przytem założymy, że kliny 
nie odstają od belek wskutek naciągu, śrub, ż* zatem ciśnienie na 
kliny od naciągu śrub najmniejsze jest równe zeru, to otrzymamy, 
że moment M pary musi być zrówaow&żony /rys.292/ przez parę sił V 



rys.291. 

\2 
3 1 1 1 n 

rys.292. 
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z ramieniem działania ożyli 
przez moment 1^ _ l^Ch-e) 

skąd otrzymamy Z? -
siła P - Kc.e.b, gdzie b oznacza 
grubość b e l k i , 
zatem mamy 3 e ^ Ą - e ^ 
Mając siło V i liczbę a śrub, przy 
padających na jeden k l i n , otrzyma­
my siłę S =J> rozrywającą śrubę. 

Przy dopuszczał nem naprężeniu 
Kr na rozrywanie dla żelaza średni 

oa śx*uby otrzyna się ze wzoru : ^ < 

m mrĘfi— 
Przy klockach obliczenie będzie takie same jak przy klinach,przy­
puszczamy tylko tutaj, że przy wywracaniu klocków od momentu pary 
sił klocek może odstawać od belki i , że sity są zaczepione do 
skrajnych krawędzi klocków. Otrzymamy przy tych założeniach równa 

lub, mając na uwadze, że fi T ^ ~ &€&c 
otrzymamy <V"=-.4>hiKt 

Mając siłę V, znajdziemy średnicę śrub, jak wyżej. 
Kliny w belkach klinowanych robiny zwykle dębowe. Długość 

ich powinna być koło 10 cm.większa od grubości belek, aby końce 
klinów wystawały, co jest niezbędne dla podbicia klinów, celem 
lepszego docisku, tym również celu dajemy kliny podwójne, jak 
to jest wskazane na rys.293. 
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Ponieważ przy drganiu mostów i 

wskutek usychania drzewa kliny się 
rozluźniają i mają czasem dążnośd do 
wypadania, przeto dobrze jest dla i& 

utrzymania wbijać gwóźdź pochyło w 
belkę i k l i n /rys.2947". 

Dla zwiększenia wytrzymałości kl* 
nów na ściskanie w kierunku pros top8' 
dłym do włókien drzewa mężna stosom 
wkładki z żelaza cienkiego grubości 

2 - 3 ą/m, według rys.295. 
Kliny dajemy zwykł© poziome8 lecz zamiast 

zwiększać grubość klinów i i c h wcięcia w miej­
scach belek, gdzie siła poprzeczna zwiększa si? 
i gdzie wypadnie nie tylko zmniejszać odległość 

pomiędzy klinami ze względu na ciśnij 
nie, lecz także i głębokość wcięcia 
klina e, dajemy czasem kliny pochył*' 
zmniejszając to pochylenie do posio-

<̂  mego, w miarę zbliżania się przekro­
jów b e l k i , gdzie sił* poprzeczna Q 

rys.295. zmniejsza się lub zmienia znak. Sto^1 

wanie klinów pochyłych wymaga roboty dokładnej. 
Śruby, któremi ści&gamy belki złożona, stawiamy zwykle pomi?" 

dzy klinami. Przepuszczanie śrub przez kliny nie jest wskazane,^ 
utrudnia t© podbijanie klinów w r a z i * ich rozluźnienia. Przy po* 
zostawieniu luzu pomiędzy belkami, tworzącemi belkę złożoną, do-

rys.294 
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brze jest w mie j sct-ich przepuszczania 
śrub dawać" pomiędzy belkami prze­
kładki /"rys. 236/, uby przy naciągu 
śr\yh b?<\ld. u& :ły się, gdyż to 
może powodować czasem odłupanie się 
warstwy belki pomiędzy klinami na 

~V grubość wcięcia po l i n j i ab /rys.29-1 
y. Przekładki te mają jeszcze tę za­

letę, że przy nacieku na nie belek 
zwiększają tarcie nomiędzy belkami. 

rys.297. 
Stawianie takich przekładeic przy k l i n i e zwiększa nadto stateczność 
klinów. Przy połączeniach klockowych odległość pomiędzy belkami da-
3«my znacznie większą̂  niż w belkach klinowanych, mianowicie e=0,4h7 

gdzie h jest wysokość pojedynczej b e l k i . Długość klocków wynosi od 
0,75 do 1,00 mtr. 
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Wobec tegos że przy usycha -
niu drzawa pomiędzy klockiem 
a wcięciem belki może się wy 
tworzyć szcsalina, a przez 
to ugięcie całej b e l k i , nie­
zbędna jest stosowania k l i -

rys.298. nów, .k torem? można byłoby 
osuwać nieszczelne przylepnie klocków do czoła wcięć belek. W tym 
Q«lu można stosować klocki podwójne i pomiędzy te klocki zakładać 
kliny /rys.298/. Ponieważ śruby przepuszczamy przez kl o c k i , przeto 
°twory w klockach powinny być podłużne, aby klocek, przesuwając się 
P°d aaciskiam k l i n a , nie naciskał na śrubę i nie gi>ł j e j . 

Nowa 
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Wyznaczenie odległości pomiędzy klinami. 

Jak zaznaczy l i ścjy odległość pomiędzy klinami belki złożonej 
zależy od siły poprzecznej, która w belce zmienia się od przekroju 
do przekroju. Największa jest dla belki zwykłej na podporach i naj 
mniejsza pośrodku rozpiętości b e l k i . Mając tę siłę poprzeczną na 
podporze i pośrodku b e l k i , możemy dla si2y Q max na podporze i dla 
s i i y QQ pośrodku określić odległość pomiędzy klinami G i Co i , za­
kładając dalej, że zmiana tych odległości dla przekrojów pośred­
nich przy wykresie mało odbiega od prostej, przyjąć zmianę tę we­
dług l i n j i prostej i wtedy możemy graficznie /rys.299/ wyznaczyć" 
miejsca klinów w belce. 

Oikładamy odległość C na pionowej l i n j i nad podporą A, równi6 

odległość Co pośrodku belki 0, Końce tych odcinków C i Co łączyć 
prostą A, 0, i z punK" 

rya.299. tu A, pod kątem 45° 
przeprowadzaj prostą 
A i , która z osią 

^ belki A 0 przecina si§ 
V j 

y w punkcie 1 ; z punk*11 

1 prowadzimy linję pi° 
cową i-i' do przecięcia z A, 0, w punkcie /'̂ następnie z punktu 1 
prowadzimy linję 1 2 pod kątem 45 do pionu i otrzymujemy na l i n j 1 

A 0 punkt 2 i t.d. Punkty 1,2,3 i t.d. będą osiami klinów. JeżeJ* 
ostatni k l i n 7 wypadnie poza środkiem 0, wtedy w punkcie 7 od­
kładamy odcinek równy 07 na pionowej 77*. Punkt 7» tego odcinka 
łęczycy z punktem 0 i z punktem i , a następnie z punktów przecie-
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cia się l i n j i 17* z linjami 22»833*....669 przeprowadzany pod ka­
tem 45° l i n j e w odwrotnym kierunku, otrzymuje&y przecięcie tych 
l i n i j z osią belki w punktach 2 M, 3w,4,ł,.. ,6V, które dadzą nam osta 
teczne położenie klinów przy k l i n i e 7 w punkcie 0 pośrodku b e l k i ^ ^ 
Zamiast dzielić* belkę na dwie części moglibyśmy podzielić ją na k i l 
k"a odcinków i na początku i końcu każdego z tych cloinków odłożyć 
na prostopadłych wielkości C i , łącząc końce odcinków, wyrażających 

wielkośu C, otrzymali­
byśmy linję łamaną, na 
której, postępując jak 
z linją k 09 moglibyśmy 
znowu z; aleść osie k l i ­
nów dla danej b e l k i . 

Be\ki zazębione. 

rys.300. Zęb belek zazębio­
nych dajemy proste lub pochyłe /patrz rys,300/. Irzy zębach pochy­
łych trzeba zwracać uwagę, jak jest skierowana siła tnąca, aby na­
dać zębom prawidłowy kierunek, by mogiły sprzeciwiać się tym siłom 
tnącym, a zatem przesunięciu się jednej belki po drugiej. 

Zwykle przyjmujemy wysokość zeba w granicach od 0,08 h do 
0,12h,jeżeli h jest wysokość oddzielnych belek i fi zależności od 
wytrzymałości zęba na ściskanie nadajemy mu taką < ługeść, aby był 
dostatecznie wytrzymamy na ścinanie^t. j.^aby Q\£A£=/)^-czyli dłu 
gość /\ > . 

Aby zwiększyć wytrzymałość zębów na zgniatanie, można pomiędzy 
czoła zębów zakładać kliny dębowe lub przekładki ,:ilazne. Kliny de-
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bowe mają jeszcze tę zaletę, że w rasie usychania drzewa i wytwa-
rżani a się szczelin pomiędzy zębami, możemy podtrzymywać szczelność 
pomiędzy klinami, podbijając je odpowiednio. 

Łączymy belki zazębione 
śrubami średnicy cd 20 do 26 
m/m, a przy dużych belkach i 
30 m/m̂  przy tern dajemy jedną 
śrubę na jeden lub dwa zęby 
Ar*.301/ 

Przy wycinaniu zębów w oddzielnych belkach, z których mamy 
okładać belkę zazębioną, musiny je wyciosywac tak, by zęby szczel­
nie dotykały się wzajemnie przy pewnym wygięciu belki do góry. Wy­
gięcie to powinno byś takie, aby przy nim naprężenie w belce nie 
otrzymało się większe od dopuszczalnego na zginanie k^. Jeżeli 
przeto będziemy mieli belkę o rozpiętości^! momeneie bezwładności 
belki składowej U przy jej wysokości h, to, przyjmując belkę jako 
-swobodnie podpartą na dwuch podporach, mamy strzałkę ugięcia 

% Tlt - ?t.£-7>łk l 

rys. 301. 

Wyginanie belek do góry przy wycinaniu zębów ma tę dobrą stronę, 
że każda poszczególna belka otrzymuje po złożeniu ich ?/ jedną ca­
łość dobre rozłożenie naprężeń. Przy wygięciu do góry górne włók­
na belki górnej eą rozciągane, w całości zaś przy obciążeniu są 
^ciskane i dolne włókna dolnej belki odwrotnie od wgięcia są ścis-
kane, w- całości zaś są rozciągane, Co się tyczy dolnych włókien 
górnej b e l k i i gćrnyoh włók:!en dolnej b e l k i , to pierwsze odivygię-

do góry są ściskane, z.as w całości, lożac na osi obojętnej. 
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otrzymują ściskanie zero, dalej ściskanie to dla belki jako całoś­

c i wzrasta, zaś w belce pojedyńcsej 
od ugięcia do góry ubywa do zera, 
przechodząc następnie w naprężenie 
znaku odwrotnego. Tym sposobem dla 

\ | 

wszystkich włókien belki górnej i doi 
rys.302. 

nej otrzymujemy mniej, więcej jedna­
kowe naprężenia na całym przekroju /rys.3Q2jrf 

Siła tnąca, jak wiadomo, wzrasta ku podporom, przeto długość 
zębów ku podporom przy ich jednakowej wysokości powinna się zmnie 
szaće jednak w belkach niewielkiej rozpiętości dajemy zwykle zęby 
jednakowej długości. W belkach dużych rozpiętości długość zęba da­
ją jednakową, zaś wysokość ich robią zmienną. 

Ł.klo,Qkow^h^ 
Jak już wyżej było powiedziane, belki zazębione wymagają da 

leko ściślejszego wykonania, niż belki klinowane, przeto robota 
ich jest droższa. Niedokładność w wykonaniu zębów może dać w wy­
niku, że nie wszystkie zęby będą przylegać szczelnie jeden do dni 
giego, zatem obniży to wytrzymałość b e l k i . W belkach klinowanych 
niedokładność ta może być usunięta przez odpowiednie podbicie k i i 
Rów, Przy usychaniu drzewa w belkach zazębionych, jeżeli nie ma­
ją one klinów dębowych, osiągnięcie docisku zębów jost niemożliwe 
bez obniżenia wytrzymałości b e l k i , przy belkach zaś klinowanych 
moźeny, podbijając kliny % paraliżować zty wpływ usychania drzewa 

W belkaph zazębionych szczelina podłużna pomiędzy belkami. 
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która otrzymuj się przy niezupełnie dobrem przyleganiu belek,jest 
szkodliwa, gdy wilgoć w tej szczelinie powoduje gnicie b e l k i , w 
belkach zaś'klinowanych możemy tę szczelinę pozostawić takiej 
wielkości, że trzymuje się dobre przewietrzanie belek i chronie­
nie i c h przeto od zagnicia, nie mówiąc już o tern, że szczelina ta 
daje większą wysokość belki złożonej, a zatem i większy moment wy­
trzymałości. 

Robiąc belki złożone z belek jednakowych, wytrzymałość belek 
klinowanych otrzymujemy większa, niż belek zazębionych,gdyż 
w tych ostatnich całkowita wysokość belek H zmniejsza się. Przy 
dwuch belkach zazębionych o wysokości h każda8 otrzymujemy całkowi 
tą wysokość H * 2h -5" , przy trzech belkach H * 3h - 2^" i t.d.; 
przy klinowanych zaś belkach całkowita wysokość może nawet być 
większa, niż sama wysokości belek, tworzących belkę złożoną. 

Lecz, mając pewne zalety, belki klinowane w porównaniu z bel 
kami zazębione*)i mają też i wady. Przedewszystkiem bel k i klinowa­
ne wymagają dobrego dozoru;dobijania klinów, gdyż z czasem kliny 
rozluźniają siy, zmniejszając wytrzymałość belki złożonej. Kliny, 
będąc ściskane prostopadle do włókien, wymagają drzewa twardego, 
któreby miało na ściskanie taką wytrzymałość, jak ma dr2ewo belki 
na ściskanie równolegle do włókien. 

Porównując belki klinowane z klockowemi, musimy zauważyć,że 
belki klockowe mają większą wysokość od belek klinowanych przy jed­
nakowej l i c z b i e i jednakowych rozmiarach belek tworzących. W bel­
kach klinowanych musimy mieć drzewo różnorodne /kliny i b e l k i / ' 
w belkach zaś klockowych drzewo jednego gatunku /drzewo belek/. 
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Przy klockach pojedynczych wykonanie musi hyc bardzo dokładne, aby 
belka złożona klockowa pracowała jako belka złożona. Po uschnięciu 
drzewa może nastąpić pewne rozluźnienie klocków i zmniejszenie się. 
wytrzymałości b e l k i . Podwójne klocki z klinami, zapobiegają temu 
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rys.303 
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rozluźnieniu, gdyż przez podbicie, 
klinów można nacięg belki przywro 
ció, lecz komplikują robotę, czy 
nią ją droższą, wymagając nadto-
różnorodnego materjału dla klinów 

Mosty klockowe z klockami po 
jedyńczemi nadają się dla mostów 
czasowych w szczególności dla mos­
tów wojskowych, 

rys.304. 

Ustawianie belek na podporach zapomccą siodełek. 

Belki na podporach układamy przeważnie na krótkie beleczki sio 
^ełka, które odpowiednio łączymy a oczepem podpory. Ułożenie na 
siodełkach może byś dokonane według jednego ze sposobów wskazanych 
aa rysunkach 303 - 312. 

Na rysunkach 303-312 belka położona jest bezpośrednio na sio 
êłku i połączona z nim śrubami. 

Jeżeli belka niema styku nad daną podpora, jak. to ma miejsce 
ftP. na rys. £03 i 312, wtedy b e l k i takie możemy rozpatrywać jako 
belki ciągłe, przytem przy konstrukcji, wskazanej na rys.303, mo-
Jfc&nt gnący na podporze oddaje sie częściowo na belkę, częściowo na 
siodełko* przytem proporcjonalnie do momentów bezwładności. 
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rys. 307 rys.308 

rys.311 rys.312. 
Przy połączeniu belki ź siodełkiem według rys.312, gdy be l i * 

jest połączona z siodełkiem nie tylko śrubami, lecz także klina"111 

lub zębami, to przy odpowiedniem obliczaniu klinów i zębów, mo^ 
belkę ,nad podporą rozpatrywać jako belkę złożona, składającą ?i? 
z siodełka i belki. ... 

Jeżeli, belka na podporze ponad siodełkiem jeet rozcięta, i 
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łączona z siodełkiem tylko śrubamit według rys. 304-5-6-7^ wtedy bel 
kę taką możemy uważać tylko jako belkę rozciętą i wspartą na si o ­
dełku. r 

Wreszcie belki rozcięte nad podporami i połączone z'siodełkami 
klinami lub zębami oraz śrubami mbżemy uważać jako belki ciągłe, 

dla których siodełko przyjmuje 
całkowity moment gnący na podpór 
rze przy należytem klinowaniu 
lub zazębieniu./rys.308 -312/ 

Ustawiając belki nad podpo­
rami (powinniśmy je odpowiednio 

połączyć z podporami tak, aby 
nie tylko nie mogły przesuwać 
się w planie, lecz też nie mo­
gły podnosić się w razie, gdyby 
odpory ujemne od obciążenia ru­
chomego okazały się większe od 
odporów dodatnich od obciążenia 
stałego /rys.313 a,bsc,c/y 

Zamocowanie belek przeciw 
podnoszeniu się ich do góry mo 
że być albo bezpośrednio z pala 
mi podpory, albo też za pośred­
nictwem kaptura. Kaptur łączymy 

U H 

J 

rys.313. 
z palami podpory, zaś belki łączymy z kapturem. 

Bezpośrednie połąosenie mogłoby być wykonane zapomocą katowni-
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ków, zamocowanych do p a l i i do b e l k i , jak to jest pokazane na rys. 
314 a i b, lub przy kapturze w kształcie kleszczy podwójnych połą­
czenie belek z kapturem może byd uskutecznione śrubami pionowemi 
patrz rys. 314-c, 

Połączenie pośrednie robimy tak, że oczop łączymy z palami 

rys.314. 

Obliczenie belek podłużnych rozciętych i siodełek. 

Wspierając helkę na siodełku, grubość siodełka b przyjmujemy 
taką samą jak i b e l k i . Wysokość giodełka zależy od połowy jego dło-

Jeżeli obciążymy jedno przeęsło, zaś sąsiednie dwa przęsła ni® 
obciążymy, to siodełko, nie będąc zrównoważone odchyli się w stro-

klamr&ml i belki łfcczyrtf 
z oczepemj jak to jest po­
kazane na rys.314~a 
Jeżeli belki są wielokrot 
ne, położone jedna na drU' 
giej lub też złożone,wtedj 
możemy połączyć je z ocz*1-

pem kleszczami pionowemi, które 
jednocześnie nadają pewną sta­
teczność belkom i mogą służyć do 
przymocowania do nich tężników 
pionowych. /rys.314~c7 
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rys,315 

aę przęsła obciążone-
go^ punkt podparcia 
belki obciążonej prze 
sunie się ku podpo­
rze i nastąpi równowa 
ga przy D C L * 8,0,, 
Tak belka obciążona, 
jak też i siodełko 
ugną się. Otrzymamy 
dwie krzywe zwrócone 

rys.316 jJ wypukłościami do sie­
bie /rys.316/. Punkty zetknięcia się belki ugiętej i siodełka bę­
dą leżały na odległości . Przy takim obciążeniu przęsła po­
żyteczna długość siodełka będzie tylko w granicach CL+Ci^ dalsze 
końce będą się tylko zwieszały i będą niepożyteczne. Pożyteczna 
długość siodełka będzie tylko ta, w końcach której styczna do osi 
odkształconej będzie mniej pochylona do poziomu, niż w tej samej 
odległości styczna do osi odkształconej b e l k i , t . j . gdy 4^d^4^L 

Największa pra«a siodełka będzie wtedy, gdy oba przęsła są­
siednie będą obciążone. 

Oznaczymy /rys.317/przez 
a długość siodełka od śród*, 
ka podpory do punktu dotyku 
siodełka z belką, przez t 

rozpiętość belki i przez p 
całkowite obciążenie belki 

/stał e i ruchomej. Jeżeli weźmiemy początek o S 5 ,połrz,ędnych dla 
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równania odkształconej osi siodełka na osi podpory, a dla równa­
nia odkształconej osi belki pośrodku b e l k i , to możemy napisać* ró* 
nania * 

fecz C-0 t jdyi f°z:zy ^"O y/=<?. 

Przeto Y^Iu'^^ p^yJ^cu 

Z równania osi odkształconej dla belki 

otrzymamy dla x_ l ± p£fc/ć~3Ć*- C 
% 0 tfj j As 

mając jednak na uwadze, że Ą-I-ZCL możemy napisać* 

Ponieważ V,'< V\ przeto mamy 

a, zakładając, że siodełko i belka są zrobione z jednego mater-
jału, mamy £,=E , przeto 

Otrzymaliśmy zależność pomiędzyl, h, 1^ i a. Jest to równanie 
trzeciego stopnia względem a, które w przybliżeniu ma takie ro0' 

w i t a n i . c t t / M s f c - t y s f i f r y - ć 

jąkali p r z y j -
h 

T T M 1,0 0,7 

a = 0,19 t 0,17^ 0,14 J 
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Tym sposobem znaleźliśmy pożyteczna długość a siodełka, 
Wysokość siodełka robimy albo taką samą, jak wysokość b e l k i , 

lecz nie większa niż 1,3 h. Gdyby wypadło stosować siodełko wyższe, 
niż jest wysokość b e l k i , wtedy stosujemy siodełko podwójne. 

Przeważnie wysokość siodełka dajemy równą lub nieco większą od 
Wysokości belek, przeto całkowitą długość siodełka dajemy w grani­
a c h od 0,3 l do 0f i4^ o 

Przy, długości siodełka a największy moment gnący będzie przy 
sajwiększem obciążeniu dwuch sąsiednich przęseł i będzie się równać w pla 

2 
*̂ żełi przekrój siodełka będzie b h; ,to naprężenie na zginanie bę-

Przyjmując przeto grubość siodełka b, otrzymamy jego wysokość 
\ * Gdybyśmy zastosowali siodełko podwójne połączone tylko śruba­
mi i jeżeli wysokość tych siodełek byłaby różna h, i h ^ t o moment 
&*ąey pisk rozłożyłby się na każde z siodełek proporcjonalni® 
°̂ wysokości ich, podniesionych do trz e c i e j potęgi, c z y l i otrzyma* 

obyśmy momenty 

Obliczenie b$lekypodpartych na siodełkach. 
*,łn* j - ™ MdH. m.-(;£ił l>ii.^.x ^.r.»..>-i.<. mmmm ^. ... ęmmmmmm^ 

Obciążamy przęsło środkowe, pozostawiając nieoboiążone prżę-
•̂a sąsiednia Będzie to wypadek najniekorzystniejszy dla b e l k i , 
taczamy przes p - jednostkowy ciężar belki 

q-jednostkowe obciążenie ruchome, 
P * % - g-obciążenie całkowite. 
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Wówczas reakcja D i D/ /rys,316/ będą : 
z=Ąf; B,= 4 

Ze względu na symetrję obciążenia największy moment gnący będzie 
panował w przekroju środkowym przęsła środkowego i będzie miał wtf' 

Z równowagi siodełka wynika, że 

jbo podstawieniu wartości D i D; mamy 

skąd (^j= 

Lecz ^ « 2^,= {••* Z^-cL 

wstawiaj tę wartość Ł{ w wyrażenie momentu 

Ponieważ, spółczynnik ̂ zależny od długości si odełkâ  jest mniejszy0 

jedności, przeto siodełko zmniejsza teoretyczną rozpiętość dźwig8' 
ra, a zatem i momenty gnące. Wartość y> zależy od stosunku obciąż-6" 
ni a stałego do obciążenia ruchomego. Jak to widać ze wzoru dla <j> 
im ten stosunek jest bliższy do jedności, tym mniejsze jest y7 » 

więc tym większy wp2yw siodełka, c z y l i że ono le p i e j pracuje. 
Robienie siodełek na skrajnych podporach nie jest racjonalfl^* 

gdyż siodełko, jako obciążone tylko z jednej strony, ugina się 
s belką, wskutek czego nie zmniejsza się rozpiętości b e l k i . Wobe'5 

powyższego wzór na moment gnący największy dla przęseł skrajnych 
będzie miał inną postać. 
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W celu wyzyskania materjału możemy postawić sobie następujące 
pytanie j jaką musi być rozpiętość przęsła skrajnego, aby najwięk­
szy moment gnący tego przęsła miał tę samą wartość, co i najwięk­
szy moment gnący przęseł środkowych. 

rys.317. 
Wyznaczamy reakcję Dy /rys.317f. 

Reakcja sąsiedniego przęsła nieobciążonego ciężarem ruchomym 

2 równowagi siodełka wynika 
Da^cc, czyj; a^^L^Mfg* 

Reakcja prawej podpory będzie : / 4 

najdziemy teraz przekrój X, d l a którego moment gnący jest naj­
większy «̂3*-2fV dfx.^'B'lX'-°- s^x'f- ' 
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a więc moment największy ma wartość; 

a, podstawiając wartość B, otrzymamy % 

Jak widać z tego wzoru, tu też działanie siodełka na lewej podpo­
rze wyraża się przez zmniejszenie wartości największego momentu 
gnącego8 gdyż spółczynnik <j> jest mniejszy od jedności. 

Wyznaczymy teraz taka zależność między rozpięteściami l o i \} 

przy której największe momenty gnące "belki środkowej i belki skraj 
nej są równe. Pr zy równy wuj $ e otrzymane momenty gnące dla tych be­
lek, otrzymamy równania ; 

z którego znajdziemy . ; 

Podstawiając najczęściej' spotykane wartości g i p otrzymamy w przy 
bliżeniu, Że / p 

c z y l i średnio {p - O.SS^. 

Obliczenia połączenia belek, z siodełkami. 

Jeżeli. belka główna i spoczywająca na siodełku, jest nad ni$ 
rozcięta i połączona z siodełkiem tylko przy pomocy śruh /rys.318/ 
T T—T—I!—T—1 1 wówczas nie możemy uważać tej belki 0* 
S ! 1 li 1 \ A-

Za belkę ciągła możemy uważać bel' 
k§ rozciętą nad podpora tylko wtedy, 

rys*318 
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•U: 

gdy ona jest połączona z siodełkiem przy pomocy klinów, kloców lub 

zębów, to znaczyt tylko wtedy, gdy siły je-dnej belki oddawałyby się 
fta drugą przez siodełko beż przesunięć, ftedy musielibyśmy liczyć 

Qa całkowitą siłę rozciągającą, względnie ściskającą. Siłę tę wy­
znaczamy w sposób następujący ; przy gięciu naprężenie normalne w 

ck, pasku /"rys.319/ będzie J^- M^--
Zatem siła działająca na pasek cbl 

i / 
a więc całkowita s i ł a jednego znaku będzie 

gdzie s jest momentem statycznym połowy przekroju względem osi obo­

jętnej , 

Mając s i ł ę N; rozciągającą lub ściskającą, oblicze nie klinów 

Sie przedstawia już żadnych trudności. 

rys,319, 

J i 1 ! i 
1 Vf/i''\ | Iii-ii 
! 1 

1 
\ ! 1 X 

i 
i / X i / * X 

jeWt na rys,320. 

Obliczanie śrub. 

Przy obciążeniu przęsła 
końce belki będą się staramy 
podnieść, c z y l i wykonać obrót 
około końców siodełka. Prze-

oiwdziałają temu śruby, w których występują rozciągania H; i N a 

/*7s. 320 ]' 
Przypuśćmy, że moment zamocowania został tak nzy inaczej wyli-

°2ony. Z drugiej strony jest on równy M * J^lt * J% 
Budowa mostów ark .XXII. 

rys. 320, 
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Przypuśćmy dalej, że sity £f i ĘL są proporcjonalne do odległości 
od osi obrotu , t , j . ^ ,? o 

Zaś moment jfĄ-ł, + 

Podobne wyliczenie zastosowalibyśmys gdyby belka była przymoco­
wana do siodełka nie dwiema* lecz trzema śrubami, t . j . gdyby moment 
był zrównoważony nie dwiema lecz trzema siłami H/ f B, i N 5 , 
.Mając wartości sił N, i $ , rozciągających śruby, oraz naprężenia 
dopuszczalne dla żelaza, z którego one są zrobione, znajdziemy icft 
średnicę ze wzoru . _ jz ^ ' 

skąd d-Wrx 

gdzie Kr jest naprężenia dopuszczalne dla żelaza na rozciąganie. 
Średnicę śruby dobieramy według scrtamentu w granicach od 19 m/m 
do 25 m/m. 

Belki leżajowe^ jako belki ciągło. 

Jeżeli belka nad podporą nie jest rozcięta lub choć rozcię* 
ta, to odpowiednio połączona z siodełkiem, wtedy możemy belkę tak$ 
rozpatrywać, a zatem i obliczać, jako belkę ciągłą. Jednak dla upr°' 

szczenią obliczeń*, a nawe* 
ze względu na dostateczną 
ścisłość, możemy belki ta­
kie rozpatrywać, jako belki 

rys.321. dwuprzęsłowe, mając na uwad*f 

p 

fi c 

i k " 
. mim i • 

• 

' 1 P | " ' 
. 4*Ą 
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te wptyw dalszych odleglejszych przęseł szybko maleje. Dla siły p 
zaczepionej w odległości a od lewej podpory lewego przęsła /rys. 
3 2 l / i o tr z y rai jemy takie oddziałania podpór A,B>C; 

Rzędne l i n j i wpływu dla momentów gnących pośrodku w odle^rości 
0,4-/od podpory A i nad 
podporą B przy podziale 
każdego przęsła na 10 

o. - * 
„ .,fl »> t>- ci *""f 
ci * i -x vr a* « 'J-

o' o (i d ó 6 ^ ° ° 
ł l i i i i l > ' 

o «5 c* In f>> 2? r~~j T - v> ° <o O m> « 

ti o* o' o of ci o o' ó 

C~rł «v iO *> * » <* ^ ° 

d o* ci d d o °" o" ci 
t I r l 1 > • 1 < < 

<>< d o r> o d o d o " 

^ części otrzymamy w PI 
jak wskazane na rys.322 

Mając l i n j e wypłwu, 
możemy znaleźć najwięk­
szy moment gnący. Lin je 
wpływu są tu wyrysowane 
i rzędne oh "liczone w za 
łożeniu, że moment boz-

§ i i A ^ Ł i ń § 'i % władności belek jest 
S o o o ° o o o * ° ° - ° O O o O o 

"» o- q- ci d 6 o o' d ó ° ° ° ° ° ó o" d o" o o' o' wielkością stałą na ca­
łej długości. W rzeczy­
wisto ści tak nie jest, 
gdyż siodełko niezależ-

rys.322. 
hie, czy jest aklinowane a belką, czy tylko połączone śrubami, 
^mienia moment bezwładności* zwiększając go na podporze, co powo­
duje zwiększenie momenUi gnącegp na podporze, Oĉ rra-iście połączą*-
Wie 3iode 'Aa z l e l k a tylko" śrubami raniej zwiększa ten moment gną--
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cy, niż połączenie klinami Również aa wpływ na zmianę momentu i 
długo- siodełka. Jeżeli przeto stosunek długości siodełka do bel­
k i oznaczymy a / l , to otrzymamy następujący spółczynnik// zwiększe­
nia momentu na podporze według Winklera. 

Jeżeli do tego je szcz* 
dodać pewne zwiększenie #° 
men tu na podporze wskutek 
osiadania podpór, które 
może dochodzić do 10$,to 
przy nadawaniu wymiarów 

belki i siodełka, powinni sny przyjmować następujący moment gnący 
Jtff**(oj+/f)jM . 35 jest w danym wypadku moment gnący,otrzyj' 

ny np, z wyżej przytoczonych l i n i j wpływu. Mając moment gnący na 
podporze, obliczenie siodełek belek oraz klinów i śrub przeprowa­
dzamy , jak to już wyżej było wskazane. 

Sztukowanie belek głównych. 

Ponieważ długość drzewa pewnych wymiarów jest określona, pr2* 
to przy długi.oh mostach zmuszeni jesteśmy belki sztukować. Jeżeli 
długość halek nie przekracza 12 mtr,,to możeny takie b e l k i dawać 
całe ; przy większej długości belki zwykło sztukujemy, bo chociaż 
moglibyśmy dostać drzewo dłuższe danej średnicy, to jednak byłoby 
ono zbyt drogie, nieproporcjonalnie do długościf i przeprowadzeni* 
manipulacji przy tak długiem drzewie podczas roboty byłoby dość 
trudne, a zatem robota byłaby droższa, 

Normalnie przyjmujemy długość drzewa w granicach 6,5 mtr.-
£,£} mtr. 

a/l 
Belka połączona z siodełkiem 

a/l tylko śrubami klinami 

0,1 
m 

1,13 
1,20 

v • 
1,25 
1,75 
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f? Er* 
KU 

b".oo 

rys.323. 

rys.334. 

Sztukujemy belki zwykle nad podpora ponad siodełkiem, jeżeli ta 
koŵ e stosujemy. Przy niewielkich odległościach pomiędzy podporami9 

nie przekraczających 6 mtr^ możemy sztukować belki wielokrotne w 
szachownicy, to jest nie 
wszystkie pojedyncze bel ­
k i nad jedną pod porą, lecz 
p*o jednej nad podporą/rys. 
323-24/ 

Przy większej rozpię-
tości przęseł sztukujemy 
wszystkie belki nad daną 
podporą, robiąc styk ich 
w jednym przekroju /rys. 
325 -326/, lub przesuwa -
jąc styki tych belek na 
odległość koło pół metra 
tak., aby można by«to po­
mieścić pomiędzy stykami, 
kleszcze pionowe /rys.327/ 

Stosując belki klinów*-;., 
ne lub zazębione z siodeł­
kami, połączonemi również 
klinami lub zębami i śru-
bami z belkami, dają nie­
kiedy styki belek w zależ­
ności od wykresu momentów 
gnących, przyjmując belfri 

•> i — — T " ? c r - T 
> SI! 

1 

4 g«o _ 

rys#325. 

T W' 

rys,326. 

> 1 — - • ——i 

i • 

1 
>—i 

• 1 1 
>—i 

f • X 
A 

ryg. 329. 
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jako ciągle dwuprzęsłowe. 
Jak wiadomo,momenty gnaee dodatni® otrzymujemy największe wteij 

•f 

71- -4 

7 

rys,328. 
w odległości koło 0,4 mtr.od skrajnych podpór oraz nad podporą 
środkową moment ujemny. W odległości koło 0,1 { otrzymujeay rnom*5' 
ty gnące niewielkie i w tym miejscu rozmieszczamy s t y k i belek,j 8* 
to widać z rys.328. Nie uważamy jednakże takiego stykowania za & 
bre9 gdyż przy rozluźnieniu się klinów, co często zresztą ma 
sce, belki mogą zmieniać swą pracę, największe momenty mogą się 
przesunąć i w miejscach styków w przelocie, gdzie byty momenty 
łfe mogą te momenty wzrosnąć. Lepiej przeto, styki dawać w granio*1 

s$ odełka. 

Połączenie mostu z drogą. 

Połączenie mostu z drogą powinno odpowiadać pewnym waru^ 
Warunki te są częściowo ogólne, jakie wymagane są od wszelkich % 
st r u k c j i , częściowo zaś są specjalne. Do pierwszych będzieoy ^ 
czać warunek, aby końce mostu, stykając się z nasypem, byty 
molna, zabezpieczona od szybkiego gnicia przynajmniej ważne ca$ 
ftOftu, jak to końce belek głównych oraz, czop części przyczółka 

„i" 


	apkbm - 0307
	apkbm - 0308
	apkbm - 0309
	apkbm - 0310
	apkbm - 0311
	apkbm - 0312
	apkbm - 0313
	apkbm - 0314
	apkbm - 0315
	apkbm - 0316
	apkbm - 0317
	apkbm - 0318
	apkbm - 0319
	apkbm - 0320
	apkbm - 0321
	apkbm - 0322
	apkbm - 0323
	apkbm - 0324
	apkbm - 0325
	apkbm - 0326
	apkbm - 0327
	apkbm - 0328
	apkbm - 0329
	apkbm - 0330
	apkbm - 0331
	apkbm - 0332
	apkbm - 0333
	apkbm - 0334
	apkbm - 0335
	apkbm - 0336
	apkbm - 0337
	apkbm - 0338
	apkbm - 0339
	apkbm - 0340
	apkbm - 0341
	apkbm - 0342
	apkbm - 0343

